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W chwili, kiedy przedmiotem rozpraw w parlamencie 
niemieckim ma być projekt zaprowadzenia monopolu dla 
handlu i rektyfikacyi spirytusu, może będzie pożądanem dla 
czytelników „Rolnika" poznanie główniejszych postanowień 
projektu rządu niemieckiego. Monopol ma dać 300 milionów 
marek dochodu, a jednocześnie ma ułatwić rządowi możność 
zwalczania wszelkiej obcej konkurencyi na targach zakupu­
jących spirytus i spotęgować nim wywóz, który już teraz 
dosięga milion hektolitrów na 100° Tr. rocznie. Sprawa ta 
*abiera tem większego znaczenia dla nas, iż już dzisiaj wy­
piera spirytus niemiecki produkcyę austro-węgierską ze wszyst­
kich targów i że także i w innych państwach, we Francyi, 
Szwajcaryi, Rumunii, poruszono myśl zaprowadzenia takiego 
monopolu. Jeżeli parlament niemiecki przyjmie ustawy, co 
jest bardzo prawdopodobnem, to i w Austryi będzie musiała 
nastąpić reforma akcyzy, w części, aby się bronić przed 
konkurencyą Niemiec, głównie zaś, aby uzyskać z tego 
źródła dochód odpowiedni do dochodów innych państw.

Główniejsze postanowienia projektu rządu niemieckiego 
są następujące :

I. Zasady ogólne.
§■ 1. Wyrób surowej okowity pozostawia się zakładom 

przemysłowym prywatnym, podlegać jednak będzie przepisom 
zawartym w niniejszej ustawie.

§• 2. Prawo zakupywania wszelkiej w kraju wypro­
dukowanej okowity, prawo sprowadzania wódek wszelkiego 
rodzaju z zagranicy, czyszczenia okowity i dalszego przera­
biania jej na napoje alkoholiczne, wreszcie prawo sprzedaży 
wszelkich wódek przysługuje wyłącznie państwu z uwzględnie­

niem wyjątków w niniejszej ustawie zastrzeżonych i wyko­
nywane będą wyłącznie na jego rachunek. (Monopol spiry­
tusowy).

§. 3. Zarząd monopolu prowadzić będzie podlegający 
kanclerzowi państwa urząd monopolowy, którego naczelnika 
mianować będzie cesarz w porozumieniu z Radą związkową.

Dla sprzedaży hurtownej ustanowieni będą przez urząd 
monopolowy ajenci, dla sprzedaży podrobnej ustanowieni 
będą trafikanci przez rządy krajowe. Agenci i trafikanci 
będą dozorowani i kontrolowani tak przez organa urzędu 
monopolowego, jak i przez organa urzędów cłowych i po­
datkowych. Kontrolowanie zakładów przemysłowych prze­
znaczonych do wyrobu okowity, jakoteż wszystkich osób 
podlegających kontroli w myśl przepisów niniejszej ustawy, 
zawiadywanie i kontrolowanie przywozu i przewozu, strze­
żenie granic przeciw niedozwolonemu wprowadzaniu wódek 
wszelkiego rodzaju, wykony wanem będzie przez te władze 
krajowe, które mają sobie powierzone zawiadywanie ceł 
i podatków spożywczych, a które też i w szczególności przy 
wszelkich zarządzeniach, mających na celu zabezpieczenie 
monopolu pomocnemi być mają. Tem samem czynności 
urzędowe, powierzone urzędom cłowym i podatkowym, pod­
legają nadzorowi organów kontroli państwowej dla ceł 
i podatków spożywczych. Koszta, jakie dla państw związ­
kowych z tej czynności wynikną, wynagrodzone będą z kasy 
państwowej. Urzędnicy zarządu monopolu są umocowani 
do brania udziału w czynnościach służbowych kontrolowania 
gorzelń, lub też wglądania w takowe.

I I .  Przepisy odnoszące si§ do wyrobu surowej oleowity.

§. 4. Wszystkie gorzelnie, które istniały w dniu 18. 
października 1885, będą mogły na przyszłość produkować 
rocznie tyle okowity, ile dotychczas niezmiennie wyrabiały. 
Gorzelnie, których budowa w d. 1. października 1885 była już 
rozpoczętą, będą na przyszłość uprawnione do stosunkowo 
równie wielkiej produkcyi rocznej.
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Ilość okowity, jaka pojedyncze gorzelnie będą mogły 
na podstawie powyższych zasad wytwarzać, oznaczoną będzie 
słusznie przez rządy krajowe w porozumieniu z zarządem 
monopolu i po wysłuchaniu opinii Komisyi złożonej z jednego 
wyższego urzędnika adm inistracyjnego, jako przewodniczą­
cego, dwóch wyższy eh urzędników podatkowych i trzech 
właścicieli gorzelń.

Komisya może, celem wydania orzeczenia, wglądnąć 
do ksiąg odnoszących się do ruchu gorzelni.

Dla gorzelń małych (§. 17.), które nie były systema­
tycznie w ruchu utrzym yw ane, oznaczoną będzie ilość ma 
jącej się produkować surowej okowity przez władze krajowe 
z należytem uwzględnieniem stosunków gospodarskich.

§. 5 Do zakładania nowych gorzelń potrzeba osobnego 
pozwolenia. Skoro potrzeba ze względu na interes rolnictwa 
będzie należycie wykazaną, może być to pozwolenie udzielonem 
przez władzę krajową w porozumieniu z zarządem monopolu, 
przyczem oznaczoną będzie ilość, jaką każda pojedyńcza 
gorzelnia rocznie produkować będzie mogła.

Również może być dozwolonem pewnej gorzelni w po- 
jedyńczych latach produkować większą ilość okowity, jak tę, 
którą jako normalną dla tej gorzelni ustanowiono.

§. 6. Według szczegółowych zarządzeń urzędów po­
datkowych , mają być w gorzelniach ustawione zbiorniki, 
stale połączone z aparatem dystylacyjnym , do których 
wszystka uzyskana okowita ma być wprowadzaną, również 
mają być poczynione wszelkie zarządzenia, które urząd po­
datkowy uzna za potrzebne, aby się zabezpieczyć przeciw 
potajemnemu odwracaniu alkoholicznej pary, lutrynków lub 
okowity.

Aparat dystylacyjny, zbiorniki i rury łączące, mają 
być w taki sposób wzięte pod zamknięcie urzędowe, ażeby 
potajemne odwrócenie pary, lutrynków lub okowity dziać 
się mogło jedynie za pomocą gwałtownego, widoczne ślady 
pozostawiającego działania. M iejsca, gdzie zbiorniki będą 
ustaw ione, muszą być zastosowane do wymagań urzędów 
podatkowych i w zasadzie winne być wzięte pod współ- 
zamknięcie.

§. 7. W razie, jeżeliby urządzenie odpowiednich loka­
lów na ustawienie zbiorników nie było możliwem, lub po­
wodowało niestosunkowo wielkie koszta, może urząd podat­
kowy zezwolić na użycie w miejsce zbiorników, aparatu 
mierniczego, ściśle z aparatem dystylacyjnym połączonego 
i pod zamknięciem urzędowem zostającego, któryby wska­
zywał ilość i moc przepływającej z aparatu dystylacyjnego 
okowity, lub też dozwalał późniejszego zbadania mocy na 
podstawie próbek pozostawionych.

§. 10. Koszta sprawienia zbiorników, jakoteż i potrzeb­
nych sztucznych zamków ponosi zarząd monopolu.

§. 15. W projekcie ruchu należy też wymienić rodzai 
i ilość przerabiać się mających płodów.

Urzędowi podatkowemu wolno będzie zabronić uży­
wania takich płodów, które mogą szkodliwie oddziaływać 
na przymioty wódki.

§. 21. Właściciel gorzelni obowiązany jest wszystką 
wyprodukowaną okowitę oddać zarządowi monopolu. Jeżeliby

w wypadkach używania aparatu mierniczego, lub kiedy naj­
mniejsza ilość spirytusu, jaka ma być wytworzoną, z urzędu 
została oznaczoną (§§. 7., 8. i 17.), ilość okowity oddanej 
zarządowi monopolu, była mniejszą, niżeli być powinna we­
dług wskazówek aparatu mierniczego, lub też na podstawie 
orzeczenia urzędowego, a właściciel gorzelni nie mógł 
podać urzędowi podatkowemu wiarogodne przyczyny tego 
uby tku , natenczas będzie on obowiązany, jako odszkodo­
wanie za brakującą ilość, złożyć zarządowi monopolu 
cenę handlową najtańszej wódki tego samego gatunku, 
w poczwórnej wysokości, co zupełnie nie usuwa możliwości 
wdrożenia postępowania karnego.

Ubytek alkoholu, jaki w zwykłych okolicznościach 
powstaje z powodu wywietrzenia, powinien być wliczonym. 
Do ściągania przypadających należytości będzie zastosowa- 
nem postępowanie przy poborze ceł i z temi samemi pre­
rogatywami co tamte.

Właścicielom małych gorzelń, do których się §. 17. 
odnosi, może być udzielonem pozwolenie użycia uzyskanej 
okowity w całości, lub w części na własną potrzebę, za 
złożeniem opłaty przez Radę związkową oznaczonej, stosun­
kowo niższej od ceny sprzedaży przez zarząd monopolu 
ustanowionej. Odstępywanie tej okowity osobom trzecim 
jest zakazane.

I I I .  Przepisy odnoszące się do wykonywania monopolu.
§. 22. Zarząd monopolu odbiera z zastosowaniem prze­

pisów kontroli w tej mierze wydać się mających, wszystką 
w gorzelni wyprodukowaną okowitę z oznaczeniem ilości, 
mocy i właściwości i wydaje właścicielowi odnośne poświad­
czenie odbioru. Właściciel powinien być wezwanym do 
jawienia się przy odbiorze.

Właściciel gorzelni jest obowiązany, stosownie do 
szczegółowych zarządzeń urzędu podatkowego, uskutecznić 
wszelkie do prawidłowego odbioru okowity niezbędne urzą­
dzenie, udzielić potrzebnej do tego pomocy, jakoteż dostawić 
okowitę do najbliższej stacyi kolejowej lub do wskazanego 
mu magazynu. Przy dostawach nad 15 kilometrów odle­
głości, a dla małych gorzelń (§. 17.) już po nad 5 kilome­
trów, wypłaci zarząd monopolu dodatki za przewóz.

Jeżeliby wykonanie urządzeń niezbędnych do prawi­
dłowego odbioru okowity było w jakiej gorzelni nie możli­
wem lub z nadto wielkiemi połączone kosztami, natenczas 
obowiązanym będzie właściciel gorzelni uzyskaną okowitę 
z zachowaniem wszelkich przepisów kontroli odstawić do 
magazynu, który mu będzie wskazanym i tam postarać się 
o jej odbiór.

§. 23. Cena, jaka właścicielom gorzelń za odstawioną 
okowitę będzie w ypłacaną, oznaczoną będzie ta ry fą , którą 
Rada związkowa każdocześnie ustanowi.

Jako miary dla ułożenia tej taryfy należy przyjąć aż 
do dalszego rozporządzenia, iż dla okowity z kartofel cena 
jednego hektolitra czystego alkoholu wynosić ma najmniej 
30, najwięcej 40 m arek, zaś dla innych gatunków okowity 
oznaczy się cena na podstawie każdoczesnej taryfy dla 
okowity z kartofel ustanowionej. Rada związkowa jest upo-
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ważnioną wypłacać za okowitę z kartofel dostarczaną z go- 
rzelni, której dzienny wyrób nie więcej jak 1 0 u2 hi obję­
tości naczyń fermentacyjnych obejmuje, dodatek po 2 marek 
za hektoliter czystego alkoholu.

Dla okowity, która z powodu znacznego zanieczysz­
czenia lub dla jakich innych powodów nie nadaje się do 
wyrobu napojów spirytusowych, ustanowione będą w taryfie 
ceny zniżone.

Jeżeliby okowita była wytworzoną z płodów niedozwo­
lonych, albo była tego rodzaju, iżby prawdopodobnie nawet 
po oczyszczeniu nie mogła stać się do użytku odpowiednią, 
natenczas ma takowa bez żadnego wynagrodzenia pod do­
zorem urzędowym być zniszczoną.

§■ 24. Poświadczenie należytości za odstawioną do 
magazynu okowitę, jakoteż za możliwe dopłaty za przewóz, 
wydanem będzie właścicielowi gorzelni ze strony zarządu 
monopolowego. Mylne zanotowania co do ilości, mocy 
i właściwości okowity, które przy odbiorze z gorzelni wy­
darzyć się mogły, mają być w poświadczeniu uwzględnione.

Należytość może być podniesioną niezwłocznie w od­
nośnym urzędzie płatniczym. Pretensye osób trzecich mogą 
być jedynie na mocy orzeczenia sądowego uwzględnione.

§. 25. Zarząd monopolu wytwarza z dostarczonej 
mu surowej okowity, okowitę czyszczoną, jakoteż napoje 
spirytusowe dla konsumcyi krajow ej, sprowadza też napoje 
zagraniczne, o ile zachodzi potrzeba.

W tym celu będą ze strony zarządu monopolu zakładane 
magazyny spirytusu, jakoteż zakłady do czyszczenia i dal­
szego przerabiania.

§. 26. Cena, którą zarząd monopolu przy sprzedaży 
w kraju pobierać będzie, zostanie oznaczona taryfą, każdo- 
cześnie przez Radę zwiąkową wydać się mającą, z tem , że 
dla zwykłych wódek należy przyjąć jako cenę jednego litra 
alkoholu 2 najmniej, najwięcej 3 marek.

Na cele przemysłowe, jakoteż do wyrobu octu, na 
opał i oświetlanie, wydawać będzie zarząd monopolu okowitę 
po cenach zakupna, każdocześnie przez Radę związkową 
ustanowionych.

§■ 27. Sprzedaż wszystkich gatunków okowity na po­
trzeb krajową odbywać się będzie wyłącznie za pośrednictwem 
agentów i trafikantów na rachunek zarządu monopolu. Ci 
będą odwołalni; mianowani dla pewnych miejscowości, 
powinni mieć w zapasie wszystkie gatunki odpowiednio do 
potrzeb miejscowych, nie wolno im pociągać wódek, jak 
tylko od zarządu monopolu i muszą zastosowywać się ściśle 
do przepisów przez tenże wydanych, osobliwie co do cen 
sprzedaży, miary na jakie sprzedaż będzie się odbywać 
i wydawania towaru w oryginalnych opakowaniach.

Sprzedaż przez trafikantów może się odbywać jedynie 
w lokalu zameldowanym poprzednio w urzędzie podatkowym, 
takowy musi być oznaczony przettisanem godłem, a również 
fflusi się tam znajdować orzeczenie upoważniające do sprze­
daży i urzędowa taryfa.

IV . Zarządzenia wyjątkowe.
§• 28. Właścicielom hotelów, restauracyi, kawiarni 

i cukierni, zarządom kasyn, resurs i t. p. może być wyda­

nem pozwolenie sprzedaży wódki bez ograniczenia co do 
ceny dla trafikantów przepisanej, według przepisów przez 
krajową władzę policyjną w porozumieniu z zarządem mono­
polu wydać się mających. Wyżej wymieniemi muszą zaku­
pywać potrzebne zapasy od agentów i trafikantów przez 
zarząd monopolu ustanowionych. Na tych samych warunkach 
może zarząd monopolu udzielać kupcom pozwolenie do 
sprzedaży wódki flaszkami w nienaruszonem oryginalnem 
opakowaniu zarządu monopolowego, jakoteż do sprzedaży 
w §. 26., ustępie drugim wymienionej okowity.

V II . Przepisy przejściowe.
§. 80. Handlarze okowity, jakoteż przemysłowcy t ru ­

dniący się czyszczeniem okowity i wyrobem napojów spiry­
tusowych , którzy poniosą straty na wartości swych wła­
snych składów lub fabryk z powodu ograniczenia lub zupeł­
nego zaniechania przedsiębiorstwa skutkiem zaprowadzenia 
monopolu, otrzymają wynagrodzenie w kapitale, odpowiadające 
zmniejszeniu w artości, o ile by te budynki i przyrządy nie 
zostały nabyte przez zarząd monopolu.

Odnośne zgłoszenie, mające w szczególności zawierać 
opisanie budynków z podaniem ich rozmiarów, obliczenie 
dotychczasowej wartości i obniżenie tejże, powinno być 
przedłożonem do 15-go sierpnia 1888 temu urzędowi podatko­
wemu, w którego okręgu budynek leży.

V I I I  Postanowienia końcowe.
§. 85. Rada związkowa jest upoważnioną zawiesić 

chwilowo lub stale postanowienia niniejszej ustawy w poje­
dynczych częściach obszaru państwowego leżących przy 
granicy lub po za granicą cłową.

§. 86. Czysty dochód z monopolu rozdzielonym będzie 
między pojedyńeze państwa związkowe w stosunku do lud­
ności, z jaką do okręgu monopolowego należą.

§. 87. Gminom wolne będzie w razie potrzeby i za 
pozwoleniem władzy zwierzchniczej nakładać dodatki kon- 
sumcyjne do wysokości połowy ceny sprzedaży monopolem 
ustanowionej (§. 26.) na napoje spirytusowe w ich obrębie 
spożyte i według norm, które Rada związkowa ustanowi.

O ile dotychczas gminy pobierały dodatki od wódek, 
mają takowe ustać z dniem 1. sierpnia 1888.

Powyżej przytoczone paragrafy są najważniejsze i dają 
pojęcie o całej ustawie. Inno paragrafy i przepisy odnoszą 
się do wykonywania kontroli, do wyrabiania okowity w go­
rzelniach, kar ustanowionych za przekroczenia ustawy, do 
sposobów i zasad obliczenia wynagrodzeń i t. p.

Sprawa monopolu poruszyła umysły i obudziła nie­
zwykłe zajęcie w kołach interesowanych.

Za monopolem oświadczają się prawie wszyscy rolnicy 
i właściciele gorzelń gospodarczych, przeciw monopolowi 
powstają fabrykanci i handlarze. Potworzyły się stowarzy­
szenia celem prowadzenia agitacyi za lub przeciw monopo­
lowi, urządzają konferencye, zjazdy, wydają broszury i t. p.

Z końcem stycznia b. r. odbyło się w Berlinie ogólne 
Zgromadzenie niemieckich fabrykantów spirytusu liczące
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rzeszło  2000 czł onków. W ydział tego Stow arzyszenia p rze­
dłożył następujące rezolucye do u ch w ały :

I. Zważywszy, że znaczne podwyższenie akcyzy, w e­
dług doświadczeń zrobionych w Anglji, F rancyi, Belgii, Au- 
stry i i R ossyi, powoduje upadek gorzelni gospodarczych 
i pow staw anie w itlk ich  fabryk, że interes państw a kulm inuje 
w pożytecznym  wpływie, jak i istn ienie gorzelń wywiera na 
s tan  ro ln ictw a,

że rolnictw o niezbędnie potrzebuje tej pomocy, jaką 
mu daje przem ysł gorzelnic-zy o ile jako pomocniczy bywa 
w ykonyw anym ,

że w żadnym  razie nie mogłoby ciężko dotknięte ro l­
nictw o znieść stratę kapitału włożonego w gorzelnie rep re ­
zentującego około 1000 milionów m arek ,

należy przyjąć jako najpierw szy w arunek, ażeby nowa 
ustaw a zabezpieczała dalszy byt i rozwój gorzelń istn ie­
jących.

P ro jek t do ustaw y o monopolu odpowiada tem u w zu­
pełności.

II. Zważywszy, że każde podwyższenie podatku powo­
duje pew ne zm niejszenie konsum cyi, a tem  samem zniżkę 
ceny tow aru , że w skutek tego ciężar tego podwyższo­
nego podatku spada w części na fabrykanta wbrew zamy­
słom ustawodawcy, uważać należy za obowiązek państw a, 
aby w obec bardzo znacznego podwyższenia podatku, p rzy­
ję to  na  siebie poręczenie za cenę spirytusu.

III . Ze w zg lęd u , że w skutek zmniejszonego konsumu 
w ytw arza się nadm iar towaru, staje się obowiązkiem państw a, 
przyjąć na  siebie objęcie tego towaru na  własne ryzyko, 
naw et tego, co nie może być skonsum owanem  w kraju  
(Wywóz na rachunek  państw a). Ilość ta  zm niejszy się zna­
cznie, gdyby w myśl projektu rządowego państw o odstępywało 
spirytus dla celów przem ysłow ych po cenach zakupna bez 
akcyzy.

IV . Gdy w m iarę zwiększającej się produkcyi obowiązki 
wynikające dla państw a z I . ,  II. i III. stawać się muszą 
coraz cięższem i, — należy przyznać państw u p raw o, aby 
powiększenie istniejących zakładów i staw ianie nowych uczy­
niło zależnem  od swego pozwolenia. Temu projekt do ustawy 
czyni zadość.

W m yśl ustępów I .—IV. oświadcza się Stowarzyszenie 
w zastępstw ie producentów  spirytusu, za zasadam i projektu 
do ustaw y o m onopolu, uchwala jednak  co do szczegółów 
co n astępu je :

V. Zważywszy, że średnia  cena spirytusu z ostatnich 
25 la t była 55 m arek za spirytus opodatkowany, zaś 39 m. 
licząc cenę bez akcyzy, a ostatn ie 10 la t należą do n a jg o r­
szych , uważa Stowarzyszenie oznaczenie ceny spirytusu 
m iędzy 30 a 40 m. na podstawie przecięcia z ostatn ich  10 
la t jako niew łaściw e i proponuje jako granice 34 do 50 
m arek.

Ze względu je d n a k , że ustanow ienie jednej ceny 
w całym obrębie państw a niem ieckiego nie odpowiadałoby 
ani rzeczywistości, ani też miejscowym warunkom  produkcyi, 
uważa Stowarzyszenie za w łaściwe utworzenie cen dla pe­
w nych rejonów.

VI. Zważywszy, że oznaczanie cen spirytusu w pe­
w nych gran icach  w edług projektu rządowego zostawione 
je s t do woli p aństw a, uważa Stowarzyszenie za wskazane, 
usunąć tę dowolność w oznaczaniu ceny i albo zastosować 
cenę do każdoczesnej rocznej produkcyi w edług pewnych 
praw nie oznaczonych zasad , albo też przyjąć średnią sta łą  
cenę 40 m arek.

V II. Ze względu, że wywóz spirytusu leży w in teresie 
gospodarstw a krajowego, zaś zarząd monopolu będzie m usiał 
dążyć do ograniczenia tego wywozu i zastąpienia go kon- 
sumcyą m iejscow ą, należy zm ienić projekt ustaw y w ten  
sposób, aby uwzględniono należycie zwiększający się sku t­
kiem przyrostu  ludności odbyt przy koneesyonowaniu no­
wych gorzelni i pow iększaniu istniejących.

V III. Ze w zględu, że tylko surowy spirytus ma cenę 
targow ą zależną od konjunktur handlowych i kosztów tra n s­
portu, zaś spirytus przerobiony w gorzelniach na tow ar do 
konsum cyi służący ma wartość n iezależną od ceny targowej, 
lecz płaci li stosownie do d ob roc i, firmy etc., uważa Sto­
warzyszenie ustanaw ianie na wódki tej kategoryi taksy 
w celu zakupywania przez zarząd monopolu jako trudne 
zadanie, raczej należałoby nałożyć na fabryki wyrabiające 
tow ar tego rodzaju podatek od w y ro b u , obok monopolu. 
Jeżeliby to z innych względów nie wydało się właściwem, 
natenczas pewne wykluczenie dowolności co do oznaczenia 
ceny takich spirytusów  byłoby o tyle kon iecznem , żeby 
wolno było fabrykantom  takow ych, złożyć tow ar pod zam ­
knięcie zarządu m onopolowego, opłacić podatek w edług 
zawartości alkoholu i sprzedaw ać takowy po cenach do­
wolnych.

Przytoczyłem  powyższe rezolucye praw ie w całej 
osnowie, ponieważ zaw ierają bardzo wiele cennych myśli, 
które zasługują na uw zględnienie.

Przedew szystkiem  podnoszę zasady wypowiedziane 
w rezolucyi I . ,  które powinny być uważane jako n ienaru ­
szalne przy w szelkich zm ianach ustaw y o akcyzie, jakieby 
w przyszłości m iały być u nas zaprow adzane, następnie 
zw racam  uw agę, że w końcowym ustępie rezolucyi II. w y­
pow iedziano, iż skoro podwyższenie podatku powoduje 
zm niejszenie konsumcyi, odbytu na  tow ar i td. staje się obo­
wiązkiem państw a przyjąć odpowiedzialność za stra ty , jakie 
to zm niejszenie się konsum cyi stronom  interesow anym  przy­
nosi. Kto u nas ponosi s tra tę  przy zm niejszaniu się odbytu 
n a  okowitę? W łaściciel gorzelni i w łaściciel propinacyi, 
najczęściej jedna i ta  sam a osoba. Czy kiedykolwiek uwzglę­
dniono tę okoliczność podnosząc wysokość akcyzy? Nigdy. 
A jednak  zasady wypowiedziane w rezelucyi I  i I I  Stow a­
rzyszenia fabrykantów  spirytusu uznał rząd niem iecki jako 
słuszne i uw zględnił je  w paragrafie 23. ustawy.

W  ciągu wyczerpującej i obszernej dyskusyi nad  rezo- 
lucyami wypowiadali członkowie Stow arzyszenia swe zapa­
tryw ania. Treść tych przem ówień przedstaw ię zaczynając 
od argum entów , które przytoczono przeciw  monopolowi.

(Dokończenie nastąpi.)
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1. A chilles od P au lsen ’a 
(N assengrund) 25 bujny koniec

w rześnia 230 2 920 1775 18-76 11040 2075
B iałe , podłużne i ku lis te  duże kartofle, z dosyć 

głębokiem i oczkam i, n ie  bardzo sm aczn e ; odm iana 
średnio późna, bardzo odporna.

2. H erm ann od P au lsen ’a 
(N assengrund) 25 śred n i początek

paźdź. 200 0 8-00 20-70 20-30 9600 1948
B iałe  okrągław o ja jo w a te , średniej w ielkości 

kartofle. M ięso b ladoźó łte , bardzo sm aczne; odm. 
bardzo późna, bardzo  odporna.

8. Odin od P an lsen a  
(N assengrund) 7

niskie
w ielonat-

kowe
początek

paźdź. 60 1 8-50 18-56 18 30 10200 1866
Ś rednie, b ia łe , bardzo sm aczne, podłużne, gładko 

zaokrąglone kartofle  ze skórką chropow atą, obficie 
obsadzone bulw y ; odm iana bardzo późna.

4. A u re lia  (Paulsena) od 
K om itetu cen tr. w L w o­
wie, d ru g i p lon w kra ju

10 bujny koniec
w rześnia 185 2 8-50 16-00 16-60 10200 1693

B ladoczerw one , d ług ie  kartofle  z głęboko osa- 
dzonem i oczkami, sm a cz n e ; odm iana dosyć od­
porna, późniejsza.

5. A nderssen  (Pau lsena  j 
od F ran k eg o  w Sorgau 
(Szląsk pruski)

200 śred n i
początek

paźdź. 1650 20 7-25 19-56 19-00 8700 1653

Średniej w ielkości i m a łe , k u lis te ,  b iałe  k a r­
tofle z m ięsem  żołtaw em , w cale sm aczne. O sadze­
n ie bulw  bardzo obfite ; odm iana bardzo odporna, 
w ypróbow ane.

6. A urora  od F rankego  
z Sorgau 50 bujny środek

w rześnia 380 20 7-60 18-40 17-30 9100 1-578
D ługie  bladoczerw one różnej w ielkości kartofle 

z głęboko osadzonem i o czk am i; odm iana sm aczna, 
późniejsza.

7. H e rta  od G ie rth ’a 
z R ieg ersd o rf (P r. Szląsk) 25 n isk i

średn i
koniec

w rześnia 200 3 8-00 16-38 16-22 9600 1560 Podobna do A nderssen , jeszcze lepsza  w smaku, 
a le  zdaje się  m niej odporna.

8. A m aran t od P au lsen a 25 bujny początek
paźdź. 150 0 6-00 20-65 20-22 7200 1461

M ałe b ia łe  ku lis te  kartofle z średn io  zagłębio- 
nem i oczkam i; odm iana g o rz e ln ia n a , zdaje się 
być bardzo odporna, je s t  bardzo późną.

9. A ure lia  od G ie rth ’a 
z R ieg e rsd o rf 2-5 bujny koniec

w rześnia 138 5 5-50 19-53 16-20 6624 1073
B ladoczerw one podłużne kartofle  z głęboko osa­

dzonem i  ̂o czkam i, sm aczn e ; odm iana m niej od­
porna, późna.

10. a) R ich te r’s Im p era ­
to r od F rankego  z Sorgau 100 bujny koniec

w rześnia 500 20 5-00 18-56 16-00 6000 960
Duże, b iałe , podłużne i ku lis te , zm iennej postaci 

kartofle dosyć sm a cz n e , więcej stołowe ja k  go­
rze ln ian e , odp o rn e ; odm iana późniejsza. '

b) R ich ters Im p era to r 
od hr. A ttem s’a (St. P e ­
te r  pod Grac)

60 bujny koniec
w rześnia 330 30 5-50 17-23 15-60 6600 1029

D uże, b ia łe  podłużne i ku lis te , zm iennej postaci 
k a rto fle , dosyć sm aczne, w ięcej s to łow e, ja k  go­
rze ln ian e , odporne, odm iana późniejsza.

11. M agnum  bonum  od 
h r. A ttem s’a 50 słaby koniec

sie rp n ia 236 8 4-70 15-50 15-50 5664 872
B ia łe ,  nieco sza raw e , p łaskopodłużne kartofle 

ze skórką ch ro p o w atą ; odm iana bardzo  sm aczna, 
w ięcej stołow a, średn io  wczesna.

12. R ed. Skin F lo u r­
ba ll z D ublan 100

średnio
bujny

początek
w rześnia 400 6 4-00 16-38 15-40 4800 740

D u ż e , k u lis te  i owalne am arantow e kartofle 
z m ięsem  czerwono p rz e ro śn ię te m ; odm iana więcej 
pastew na ja k  go rzeln iana, późniejsza, gdzie indziej 
p lenn ie jsza , dosyć odporna.

13. G arn et C hili od 
F ra n k ’ego z Sorgau 50 bujny

środek
w rześnia 200 10 4'00 16-00 15-00 4800 720

D u ż a , b i a ł a , czerwono pręgow ana , podłużnie 
ja jo w ata  karto fla  z czerw onaw em i, głęboko leźą- 
cem i oczkam i. O sadzenie bulw sk ąp e , późna p a ­
stew na odm iana bez w artości

14. V an de r V eer od 
br. A ttem s’a 50 średn i koniec

sierpn ia 226 40 4-50 1.3-00 13-00 — —
D uża, b ia ła , p o d łu żn a , p ła sk a , pastew na k a r­

tofla ; odm iana średnio  p ó ź n a , bardzo w ątpliw ej 
w artości.

15. O neida P au lsen a  
od K om itetu  cen tralnego , 

.d ru g i p lon w kraju
25 dosyć

bujny
początek
w rześnia 130 2 5-20 14-70 14-10 — —

B ia łe , ku lis te  i ow aln e , dosyć d u ż e , sm aczne 
stołow e kartofle, dosyć o d p o rn e ; odm iana średnio  
dojrzew ająca.

10. Zborowskie Ram bou- 
seka od K om itetu  een- 
tra ln ., d rug i plon w k raju

25 dosyć
bujny

początek
w rześnia 180 8 7-50 14-70 13-70 — —

B ia łe ,  ku lis te  do podłużnych , dobre stołowe 
kartofle z głęboko leżącem i oczkam i; odm iana 
p len n a , dosyć odporna, średn io  wczesna.

17. N assengrundsk ie  
P au lsen a  odK om it. cen- 

_“ ^bn., d rug i plon w k ra ju
25 dosyć

bujny
koniec

sie rp n ia 165 10 6-70 44-90 14-30 — — M a łe , b ia łe , w ezesn e , m niej odporne kartofle, 
w artości ja k  poprzednia  odm iana.

G leason w porów naniu 
? takiego sam ego pola 
Jak na  s tacy i dośw iad­
czalnej

36000 bujny początek
paźdź. 216000 2400 6-00 16-38 14-70 7200 1058

Z n ana , m ało m ąe zy s ta , obecnie bardzo zdege- 
nerow ana odm iana , od 10 la t  wprow adzona do 
G alieyi.

0 7 *i ■ i  pow yższych odm ian znoszą w ilgo tn ie jsze  stanow isko i cięższe g leb y ; A nderssen , H erm ann, Odin, A ch ille s, F lou rb a ll, po 
. t  ° BeAd a > Zborowskie i N assen g ru n d sk ie , gdy A urora , A ure lia , H e rta , Im p era to r, G arnet C hili, M agnum  bonurn bezwarun- 

o po trzeb u ją  lżejszych gleb  i po łożen ie  suchszego, a  p rzynajm niej przy  spó jn iejszej g leb ie  podgleb ia  przepuszczalnego. '■
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Leczenie grudy brażanej.
P ra cu ją c  n ad  n ajlepszym i sposobam i le cz en ia  g ru d y  

b rażanej, pozw olę sobie przy toczyć tu ta j dalsze  m e sp o s trz e ­
żen ia  poczynione w ty m  przedm iocie w s ta jn ia c h  opasow ych 
w roku 1885.

J a k  w iadom o, poczyn iła  g ru d a  b ra ż a n a  w zesz łym  roku 
w ielkie sp u sto szen ia  w  s ta jn ia ch  opasow ych, w roku bieżą­
cym  w y stąp iła  toż sam o, lubo w m nie jszych  ro zm iarach .

N ajlepszym  dotychczas znanym  środkiem , k tó rego  sku­
teczność w ypróbow ałem  po stokroć razy , je s t  czystość posu­
n ię ta  z w szelką p ed a n te ry ą  aż do najw yższego  stopn ia . 
C hcąe być zrozum iały , n ieo d stąp ię  od rzeczy , gdy  kilkom a 
słow y n ak reślę  ry s  p o w staw an ia  te j choroby.

Z sam ego początku kam pan ii gorze ln iane j n ie  m ożna 
w iedzieć, czy kartofle uży te  będą szkodliw e lub  n ie , dopiero 
po upływ ie dw óch ty g o d n i okaże s i ę , iż w raz ie  użycia szkodli­
w ych  ziem niaków , w ystąp ią  n a  k ilku  sz tu k ach  p rzypad łośc i tej 
choroby. P ie rw szą  oznaką rozpoczynającej się g ru d y  je s t  
to, iż bydle zaczyna oblizyw ać ty ln ą  nogę, w n e t też  n a s tę ­
pu je  zaczerw ien ien ie  się skóry , obrzm ien ie  nog i i s tru p y .

G łów ną uw agę zw rócić należy  n a  te  p ie rw sze  oznaki, 
p rzy  rozpoczynającej się kam pan ii g o rze ln ian e j. K to w tym  
czas ie  n ie  zan ied b a  dozoru  i za raz  z początku  spostrzeże 
g ru d ę , gdy  ta  n ie  ro zszerzy ła  się je szcze  w sta jn i, te n  może 
być pew ny, że p rzy  jak ie j tak ie j baczności choroba ta  n ie  
w yrządzi m u w ielk iej szkody.

W  sam ych  początkach  m ożna g ru d ę  usunąć zupełn ie , 
a  p rzy n a jm n ie j uczynić j ą  n ie  zby t szkodliw ą. W  s ta jn i 
bow iem , w  k tó rej zn a jd u je  się 100 lub  w ięcej sz tuk  byd ła  
opasow ego, n ie  chodzi o to, aby leczyć —  źle z tak im  g o s­
p o d a rz em , k tó ry  m usi leczyć cho re  s z tu k i,  to  znaczy: gdy 
d o p u śc i, aby  g ru d a  ro zw in ę ła  się tak  d a le c e , iżby leczen ie 
było  kon ieczne. C a ła  u m ie ję tn o ść  ko rzystne j ochrony  po lega 
w łaśn ie  n a  n ie d o p u s ic zen iu  do rozszerzen ia  się choroby, 
gdyż gospodarz daleko w iększą ponosi s tra tę  w sk u tek  złego 
opasu i z m izern ien ia  chore j s z tu k i , an iże li choroby sam ej.

S z tu k a  och ro n ien ia  się p rzed  g ru d ą  po lega n a  p rz e ­
s trz e g a n iu  najw iększej czystości tak  b y d ła  ja k  i s ta jn i. 
G łów nie a to li chodzi o to ,  aby n o g i ty ln e  n ig d y  n ie  by ły  
pow alane an i kałem , an i m oczem , gdyż n ieczystość n a jb a r ­
dziej szkodzi. Skoro tylko w ystąp i g ruda , należy  w  n a s tę p u ­
ją c y  sposób p ostąp ić , by  dalszem u sze rzen iu  się n a ty ch m ias t 
tam ę położyć.

W  s ta jn i zaprow adza się ry g o r i po rządek  wojskowy. 
S łużbę s ta je n n ą  p o m naża  się  i to w tak im  s to p n iu , aby 
oprócz zw ykłej u sług i n a  każde 3 5 — 40 sz tuk  p rzy p ad ł je d e n  
człow iek w ięcej. N a  140 sz tu k  b y d ła  opasow ego w ysta rczy  
po n a d  zw ykły  e ta t złużby 4 ch łopaków . N a tychże k ładzie  
się  obow iązek, by codzienn ie raz  obm yli c iep łą  wodą każdej 
sz tu ce  nogi ty ln e  począw szy od ra c ic , aż pow yżej p rze ­
gubów .

N ie dosyć ato li n a  tern, każde bydle gn o i k ilka  a n a ­
w e t k ilkanaśc ie  razy  podczas d n ia  i zan ieczyszcza sobie 
n o g i ,  m ycie sam o byłoby  w ięc n iew y starcza jące . J e d e n

sta je n n y  uw aża p rze to  c iąg le , k tó re  bydle gnoi, u p rzą ta  k a ł 
n a ty ch m ias t, skoro bydle je  z c ia ła  w ydaliło . G dyby bydle 
zan ieczyściło  sobie nogi, należy  go zaraz w ytrzeć. Po odda­
len iu  k a łu  śc ieli się n ieco suchej p o d śc ió łk i, aby bydle 
m ia ło  zaw sze suchą i czystą  śció łkę pod nogam i ty lnem i.

N atychm iastow e o ddalen ie  k a łu , podśc ie lan ie  suchą 
s łom ą i u trzy m y w an ie  n ó g  w ciąg łe j czy sto śc i, oto je s t  t a ­
je m n ic a  sku tecznego  zabezp ieczen ia się od w ystąp ien ia  i 
ro zszerzen ia  się g rudy  w  s ta jn i. W  te n  sposób postępując, 
udało  m i się zredukow ać chorobę do m in im um  i w yjść bez 
szw anku p rzy  pon iesien iu  m ało  co znaczących  s tra t.

Je d n ak ż e  n aw e t p rzy  p rz e s trz e g a n iu  najw iększej czys­
tości , zapada  pew ien  lubo bardzo  m ały  p ro ce n t n a  g rudę, 
atoli chodząc n ależycie  około pacyentów , n ie  w iele ponosi 
się szkody.

C hore sz tuk i pozostaw ia  się w  s ta jn i i k a rm i je  dalej 
b rab ą , je ż e li te  zap ad ły  ty lko w lekk im  stopn iu . J a k  d ługo  
cho re  bydle n ie  kuleje i n ie  m a żadnego  w rzodu n a  nodze, 
tak  d ługo rzecz  m a się dobrze i n ie  p o trze b a  an i zan iech a­
n ia  b rah y , an i w y d a len ia  sz tuk i ze s ta jn i.

L eczen ie  odbyw a się w n as tęp u jący  s p o s ó b : C hore
sz tuk i um ieszcza się r a z e m , aby tem  ła tw ie j m ożna p rz e ­
p row adzić czystość w  podściółce i n ó g  ty ln y c h , dozór bo­
w iem  je s t  w ów czas n a  je d n o  m ie jsce  sk ierow any . Gnój 
oddala się n a ty ch m ias t po gno jen iu , śc ieli się obficie su c h ą  
podśció łką i n ad to  obm yw a nogę chorą dw a razy  dzienn ie  
c iep łą w odą i m y d łe m , w ycie ra jąc  szm atą  n a  sucho. W ie­
czorem  sm aru je  się chorą  część nog i oliw ą lub  n ieso lonym  
św ieżym  sm alcem .

Co do żyw ien ia zachow uje się tę  ostrożność, iż zm niej­
sza się ilość b rah y , a n a to m ia s t w ięcej podaje s ia n a .

Tym  pojedynczym  sposobem  m ożna p rzy  jakiej takiej 
oględności w n e t uchy lić  g rudę .

G dyby od sam ego początku  byd le  m ocno zachorow ało , 
lub  k u la ło , lub  też  w rzody w ystąp iły  — tak ie j sz tuk i n ie  
m ożna karm ić  w ięcej b rah ą , an i też  pozostaw ić w w ołow ni. 
L eczen ie  bow iem  n aw e t n ajlepsze , obok dalszego  zadaw an ia  
b rahy , p rzyn iesie  gospodarzow i tylko s tra tę  n a  uby tku  w agi 
c iała . T aką  sz tukę w ydala  się % w ołow ni i k a rm i suchą 
paszą, g ru d a  w n e t też u stęp u je  sam a przez się, bez żadnego  
leczen ia . Z d arza ły  m i się w ypadki, że były  p raw ie  w każdej 
w ołow ni 2 lub  3 sz tuk i posiadające ta k ą  nadzw yczajną  sk ło n ­
ność do te j choroby, że zaledw ie n a  b rah ę  postaw ione, ju ż  
w  12 d n iach  bardzo  s iln ie  zapada ły  n a  g rudę . Po zap rzes­
ta n iu  zad aw an ia  b rahy , sz tuk i te  p o trzeby  w ały  m iesiąc 
c z a su , aby  się w yleczyć; zaprow adzone napow ró t do w o­
łow ni n a  b ra h ę , w  12 d n iach  znow u ciężko zachorow ały . 
Co do ta k ich  s z tu k , ra d z ę , aby je  w cale n ie  leczy ć , bo to 
zaw sze ty lko o s tra tę  p rzyprow adzi g o sp o d a rza , lecz co 
n a jsp ie szn ie j pozbyć się n a w e t za n a jlic h szą  cenę.

N iepow in ien  się gospodarz w daw ać w le c z e n ie , gdy 
są w rzody n a  nodze lub gdy  n as tąp iło  ro p ien ie  w  rac icy  — 
i w ów czas n a jk o rzy stn ie jszą  rad ą  będzie sp rzedaż tak ie j 
sz tu k i, bo gdyby  bydle w yleczyło się n aw e t i to  szybko, 
ponosi się zaw sze daleko w iększą s t r a tę ,  an iże li przy  n a ­
tychm iastow ej sp rzedaży .
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W końcu nadm ieniam , że woły chude cierpiące na 
grudę w silnym stopniu, które nie chce kupić rzeźnik, le­
piej będzie podkarmić nieco suchą paszą, aniżeli trudnić 
się leczeniem i żywić dalej brahą.

Dr. A . Barański.

Stacya oceny nasion w Dublanach.
Sprawozdanie z czynności za rok 1885.

W tym drugim roku swego istnienia stacya oceny 
nasion w Dublanach, o której założeniu tak usilnie dopomi­
nali się rolnicy, nie wiele więcej miała zajęcia jak w prze­
szłym.

Ogółem przez cały rok 1885 nadesłano stacyi do zba 
dania 12 próbek nasion a więc o 5 tylko więcej niż w ro­
ku 1884. Nadesłano mianowicie: 3 próbki koniczu i 2 pró­
bki lucerny do zbadania siły kiełkowania i zanieczyszcze­
nia kanianką, 6 próbek koniczu i 1 lucerny do oznaczenia 
stopnia zanieczyszczenia kanianką.

Siła kiełkowania badanych próbek koniczu wynosiła 
b5% — 83°/0 próbek lucerny 7 3 % —79°/0.
/  9 nadesłanych próbek koniczu 

4 były od kanianki zupełnie wolne 
3 zawierały kanianki mniej niż 100 ziarn w kg. nasienia.

.  „ przeszło 3000 „ „ „
1 » „ blisko 11000 „ „ „

Próbki lucerny były wszystkie od kanianki wolne.

E . Godlewski 
kierownik staeyi.

W i a d o m o ś c i  z O d d z i a ł ó w .

Z Oddziału  b ucza ck o -czo rtk o w sk o -za leszczy ck ieg o .

Na walnem Zgromadzeniu dnia 19 lutego b. r. w Bu- 
czaczu został ponownie obrany przewodniczącym Rady od­
działowej p. A r t u r  Z a r e m b a  C i e l e c k i  z Porchowy, 
zastępcą zaś przewodniczącego p. T a d e u s z  C i e ń s k i  z 
Drohiczówki.

Z Oddziału stanisławowsko-lioliorodczańsIco-nadwórniańsM ep. 

Ogłoszenie konkursu.
Celem podniesienia moralnej strony u służby niższej 

kategoryi przy gospodarstwie rolnem , a mianowicie: u pa­
robków, dozorców połowych i lasowyeh czyli gajowych i gu- 
miennych; ustanawia Oddział stanisławowsko-bohorodczań- 
s o nadworniański c. k. Towarzystwa gospodarskiego, za 

ugoletnią, sumienną, rzetelną, wierną i trzeźwo pełnioną 
s użbę w jednem miejscu lub w jednej rodzinie służbodaw-

nych tfZy nagrodjr do rozdania) mi§dzy najwięcej zasłużo-

W y m i a r  n a g r ó d  j e s t  n a s t ę p u j ą c y ;
1. nagroda: srebrny medal i gotówką złr. 10.
2. nagroda: gotówką złr. 10.
3. nagroda: gotówką złr. 5.

W a r u n k i  d l a  u b i e g a j ą c y c h  s i ę ,  s ą :
1. O nagrody mogą się ubiegać tylko tacy słudzy 

z kategoryi wyżej wyszczególnionych, którzy co najmniej 
przez lat pięć w jednym miejscu lub w jednej rodzinie chle­
bodawców służąc, zachowywali się uczciwie, w iernie, z za­
miłowaniem do pracy, moralnie i bez nałogu oraz nie byli 
nigdy sądownie karani, w dowód czego przy podaniach 
swych mają dołączyć świadectwa za wszystkie lata służby , 
oraz świadectwo moralności obok potwierdzenia przez obszar 
dworski lub urząd gm inny, także przez miejscowy urząd 
parafialny potwierdzone.

2. Podanie o nagrodę winno być opatrzone trzema 
podpisami osób z sąsiedztwa znanych, wiarogdnie poręcza­
jących , iż zgłaszający s ię , swem postępowaniem nieskazi- 
telnem o dobro swojego chlebodawcy wiernie dbającem , na 
odszczególnienie zasługuje.

3. Podania łącznie z świadectwami w pierw szym i dru­
gim ustępie wymienionemi, nadsełać należy do „Rady O d ­
działu c. k. Towarzystwa gospodarskigo na ręce Wgo Aleks. 
Czołowskiego w Stanisławowie przy ulicy Belwederskiej liczba. 
153“ n a j d a l e j  do  1. w r z e ś n i a  1 8 8 6 ,  rozdanie zaś 
nagród nastąpi w czasie przez Radę Oddziału Towarzystwa 
gosp. oznaczyć się mającym i zasługujący na nagrodę, o dniu 
zgłoszenia się po odebranie takowej, zawiadomieni zostaną.

Z  Rady Oddziału Towarzystwa gospodarskiego 
galicyjskiego.

Stanisławów, dnia 20. lutego 1886.
Przew odniczący: 

Zygm unt Jaroszyński.

Wiadomości bieżące i rozmaitości.

K ąpiele p ia sk o w e  dla kur. Tarzanie się kur 
w piasku jest niezbędnym środkiem hygienicznym, albowiem 
ptak oczyszcza przytem swą skórę od wszy i kleszczy. Jest 
przeto obowiązkiem każdego hodowcy drobiu urządzać dla 
nich takie kąpiele. Według Karola Mullera postąpić należ 
następująco: W miejscu niezbyt wystawionem na działanie 
promieni słonecznych wykopać dół kwadratowy o ścianach 
prostopadłych, mający około 20 ctm. głębokości. Ściany 
należy wyłożyć deskami a całe pomieszczenie wypełnić 
mięszaniną z 3 części piasku rzecznego, 2 części przesianej 
ziemi drzew nej, i 1 części tłuczonego wapna niegaszonego. 
Wszystko przykryć daszkiem pochyłym tak , aby przednie 
słupy miały około półtora łokcia wysokości. Daszek ten po­
winien być tak szeroki aby dobrze chronił od deszczu. Kury 
chętnie korzystają z takiego urządzenia i pozbawiają się 
same pasożytów bardzo dokuczliwych, będących przyczyną 
ich chudnięcia.



O G Ł O Ś  Z E N I  A .
Zarząd dóbr hrabstwa Tarnowskiego w Gumniskach 

o. p. Tarnów, sprzedaje każdego czasu

B  TT TT A  J  K  I
po oryginalnych Oldenburgach, Simenthalach 

i Holendrach.

1ST a - -w ioBnij s p r z e d a ż

NARYBKU KARPI
w najcelniejszym gatunku

S a s i e n l a  l i r  a M i  p a s t e w n y c h  2-2
chodowanego w Niedomicach ; szczególnie do zale­
cenia są D i p p e g o poprawne Eckendorfskie 
z pierwszego zbioru po oryginalnych. Cena za 
100 kilogr. 30 zł. Przy odbiorze większej ilości 
10% opustu. Dalej Łubinu żółtego, Gor­
czycy, Sporku, Tymotki, R ajgrasu an­

gielskiego i  t. d.

Do sprzedania w  BrzeScianacłi poczta SamDor

6 starszych łrów rasy ŁolendersMej
zdatnych jeszcze do rozpłodu, 2_ 2 

z udojem rocznym około 3000 litrów;

4  TDULhLSLjłci
15 do 18 miesięczne, po krowach czystej krwi 

holenderskiej i oryginalnym Holendrze. 
Bliższych szczegółów udzieli Zarząd dóbr.

F abryka nawozów sztucznych
■i

Arcyksięcia Albrechta w Żywcu, stacya kolei, telegrafu 
i poczta Żywiec, poleca P, T. Panom właścicielom 

i dzierżawcom dóbr pod uprawę wiosenną

■nąkę kościana
* f

parow aną j_8
i wszelkie wyroby nawozów sztucznych z poręczeniem za- 
wartej,ilości pożywienia roślinnego, po cenach umiarkowanych.

TRAWA MIODOWA
(Holcus lanałus) 

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mokre zupełnie 
liche, na pastwiska wyborna roślina raz zasiana trwa kilka 
lat. Jeden korzec wraz z workiem kosztuje 4 zł. 50 ct., 
przy zakupnie naraz 10 korcy, dodaje się korzec bez­
płatnie. Zamówienia uskutecznia J. Butkiewicz, skład na­
sion w Bochni. 3_ 10

Czernichowian
żonaty, wysłużony c. k. sierżant z ukończoną szkołą 
krajową gospodarską, z 18-letnią praktyką na trzech 
majątkach, mogący się wykazaó chlubnemi świa­
dectwami tak z teoryi jak i praktyki, poszukuje 
miejsca od 1. kwietnia lub św. Jana. 3—3

Wiadomość O. W. poste restante, Wojniłów.
Z dniem pierwszym Października 1886 potrzebuję na

kasyera
człowieka żonatego, znającego pojedynczą rachun­
kowość i posiadającego kaucyę. — Podania nieu- 
względnione pozostaną bez odpowiedzi.

Tartaków 14. lutego lutego 1886.
2—5 Zbigniew hr. Lanckoroński.

Jaja do wylęgania!
Przyjmuję obstalunki na jaja  od moich, n a g r o d a m i  p a ń -  
s t w o w e m i ,  n a g r o d a m i  h o n o r o w e m i  i premiami 
odznaczonych rodów różnego r a s o w e g o  d r o b i u ,  miano- 

nowicie: kur, kaczek, gęsi i t. p. 
G w a r a n t u j ę  za przynajmniej 50%  zapłodnionych 

jaj. Cenniki gratis i franco. Adres: E. Schneckenburger, 
Racegeflugelzucht Anstalt Wien V. Hartmanngasse 1. 3—10

d f l  W małem pisemku „ P rzy ja c ie l chorych" omó- ^  
wionym jest szereg środków dom ow ych, które od * 

wielu lat okazują się bardzo zbawiennemi, a»przeto 
zasługują na jak najusilniejsze polecenie. Każdy chory 
powinien pisemko to przeczytać. Szczególniej zaś zwró­
cić należy uwagę cierpiących na gościec lub reuma­
tyzm, na choroby piersiowe, nerwowe, na błędnicą itd., 
na okoliczność, że w bardzo wielu przypadkach wyle- 
czane były p rostem i dom owem i środkam i cierpienia 
nader uporczywe, nawet tak zwane nieuleczalne. Kto 
^Przyjaciela chorych" chce przeczytać, niechaj napisze 
kartę korespondencyjną do księgarni: „ R i c h t e r ’s 
V e r l a g s a n s t a l t  in  L e i p z i g 1*, poczem książeczka 
przysłaną mu zostanie. Kosztów nie ponosi zamawia­

jący przy tern żadnych.
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